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Wakacyjne praktyki w JoHoWakacyjne praktyki w JoHo
Niemieckie Wiesbaden wspominam jako miasto radosne, pełne muzyki, świętujące masowo

niemal co weekend. Wtedy wieczorami autobusy pełne były ludzi wracających, niejednokrotnie
z kieliszkami  wina  w  rękach,  z  różnego  rodzaju  imprez  na  rynku  i  uliczkach  starego  miasta.
Wiesbaden to również stare  miasto uzdrowiskowe.  W jego obrębie znajdują się wody termalne
i liczne kliniki. W klimatycznej starej części ujrzeć można parującą ciepłą i słoną wodę i napić się
jej  z  tzw.  Wrzącej  Studni  –  Kochbrunnen.  Można  tam  też  ujrzeć  wiele  zabytków.  Nieopodal
budynku dawnego domu uzdrowiskowego znajduje się park,  w którym w okresie letnim można
popływać  łódką  po  parkowej  sadzawce.  W części  Biebrich,  położonej  nad  Renem,  odwiedzić
można  malowniczy  pałac  z ogromnym  ogrodem  i  ruinami  parkowego  zameczku.  Chętnie
uczęszczanym miejscem jest również Fasaneria położona za miastem – takie małe podmiejskie zoo
– wstęp wolny – ewentualnie datek.



Wycieczka statkiem po Renie – widok na pałac Biebrich

W tym mieście  odbywałam swoje  praktyki  w St.  Josefs-Hospital,  który  –  jak  dla  mnie
bardzo pieszczotliwie – nazywany jest JoHo. Z tarasu szpitala, który znajduje się przy szpitalnej
kantynie,  można  podziwiać  widok  na  całe  niemal  miasto.  W  JoHo  panuje  bardzo  rodzinna
atmosfera.  Wspólnie  z pracownikami  szpitala  świętowaliśmy  święto  lata  na  gospodarstwie
gastronomiczno-turystycznym ze  stadniną  koni.  Wcześniej  część  osób  wybrała  się  na  trasę  na
rowerach górskich,  gdyż okolice  Wiesbaden to  teren  mocno pagórkowaty.  Pracownicy kantyny
przygotowali  wspaniałe  potrawy  z różnych  regionów  świata.  Bowiem  szpital  w  Wiesbaden  to
trochę jakby świat w pigułce – zarówno jeśli chodzi o pacjentów jak i o personel. Dlatego bardzo
przydaje się tam znajomość różnych języków.



W czasie moich praktyk poznałam odmienności pracy pielęgniarek w tamtejszym szpitalu.
Bardzo  podobała  mi  się  organizacja  pracy  na
oddziale,  gdzie  odbywałam  praktyki,  jak  również
wiele udogodnień, które znacznie upraszczają pracę
pielęgniarki.  Mają  one  tam  jednak  więcej
obowiązków.  Podają  m.in.  posiłki  pacjentom  i  po
nich  sprzątają.  Dużym  przeżyciem  dla  mnie  były
również dni hospitacji, które odbyłam na SORze oraz
na oddziale Funkcji Kardiologicznej i Cewnikowania
Serca. Uczestniczyłam również w kilku szkoleniach
przeprowadzanych  zarówno  dla  pracowników
szpitala  jak  i  dla  pacjentów,  np.  przed  operacją
protezowania  stawu  biodrowego  czy  kolanowego.

Pacjenci  już  wcześniej  bardzo  gruntownie  przygotowywani  są  do  tego  zabiegu  oraz  do
postępowania terapeutycznego i rehabilitacyjnego po operacji.

Obecnie  JoHo  znajduje  się  w  trakcie  przebudowy.
Zaplanowano stworzenie tam bardzo nowoczesnego centrum
medycznego,  spełniającego  najwyższe  obecne  standardy
i wykorzystującego najnowsze technologie i metody leczenia.
Szpital  specjalizuje  się  szczególnie  w protezowaniu stawów
biodrowych i kolanowych.

Odbycie  praktyk  w  JoHo  było  dla  mnie  zarówno  profesjonalnym  jak  i  osobistym
doświadczeniem.  Poznałam  wiele  osób  z  niemal  całego  świata,  nawiązałam  nowe  przyjaźnie.
Wszystko  to  jest  dla  mnie  ogromnym  ubogaceniem.  Chciałabym  zdobyte  doświadczenia
wykorzystać  w przyszłej  pracy  pielęgniarskiej  i  rozwijać  nawiązane  kontakty,  znajomości  oraz
współpracę.



Jestem  wdzięczna  pracownikom  mojej  uczelni,  szpitala  w  Wiesbaden  oraz  programu
Erasmus za umożliwienie mi zdobycia tego cennego doświadczenia.

Studentka Pielęgnarstwa


